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MONITOR
Na R. P. 1769.
Nro, L X X V I I .

d. 27. Września.

^ r / j -  « « »  inveuit,  tu r la  quod amaret in i l l d ' 
Ovid. art. amat, Lib I, v, 175,

Q j|dz ifem  dot?d b}rdż opieſzafym w kor. 
k3 reſpondencyi ſwoiey Jmci P. O c h o t n i * ,  

c k I e g o  5 żadney od kwartału praw ie nie 
miiąc od niego wiadomości, atoli za ode
braniem liftu iego w tych dniach y to z 
rettntow, wymiarkowawſzy czas z daty , 
po przefzłym iego liście nie bardzo cpo- 
źnioney, czynię mu reparacyą honoru, zwlo
ką tę czaſu nie tak. przypiſuiąc iego opie- 
ſzalości, iako raczey przetrzymaniu poczty, 
z ktorey odebrany lift publiko kommuni- 
kuig.

Ł e e e Mole i



Mości Parne MONITOR/
Oniewaz óftatni moy lift * lafikawiś
publiciim przyiąć raczyło , umyśliłem 

pociągnąć daley z W . M. Panem korreſpon- 
dencyą o tych powabnych na nieszczęście 
naize Stworzeniach, co ie Damami zowią* 
Wieiz W. M. Pan, że ćwiczenie fię y z a 
bawa moia około nauk, która fię nie zbyt 
dakko pomyka, na nich fię naybardziey za- 
f tm aw ia: y że ieżii mi kitdy w  xiążkę 
ſpoyrzeć zdarzyło fię, to iedynie dla ich 
miłości. Jakoż oftatnim razem trafiłem na 
dwa punkta hiftoryi, które ſą przedziwne 
dla M o n i t o r a ,  y które podobać fię, upe
wniam, nie uchybią, ieżli im W. Mi Pan 
przeyśeie przez ręce ſwoie pozwoliſz. Pier- 
w rz y z tych punktów przypadkiem wyczy
tałem w hiftoryi Peifkiey K e r o d o t a ,k t ó 
ra to xięga foiiantowa leżała na oknie u 
przyiaciela mego Jmći Pana G a l a n t e ć k i e -  

g o  pewnego poranku, ktoregom go odwie
dził : otworzywſzy ią przez ciekawość, 
ſzczęściem na to micyſce napadłem, które 
tu W. M.,Panu opiſać myślę.

Piſze
Nro L  I .  d. 58. Czerwca.
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Piize ten Author, ze zwyczay byt w P<?r~ 

fjji, iż tam co rok wiele ile iarmarkowod-  
prawowało, gdzie wyftawiano na przedaż 
w ſzyftkie te Parmy, które ieno byty dc> za- 
pnęśda zgodne. Mężczyźni, którzy żon 
potrzebowali, zieźdżali fię tam groimdno, 
każda doftawata fię temu, kto więcey tar
giem poddat, pieniądze zaś z przedaży ze
brane, gdzie y iak fię obracały, utfyſzyfz 
W .M . Pan potym. Tym ſpoſobem naybo- 
gatfi mieli woiność wybierania we wſzy-  
ftkim, y  naypkknieyłze ftworzenia im fif 
doftawały. Oftatek dzielono między ubo
gich y tych, którzy nie mieli za co kupić 
fobie piękney twarzyczki. Wielu z tych 
oftątriich , poymowali przyiemne doſyć 
ftworzenia, nie ftraciwfzy na to y grolza, 
chyba że komu zdawało fię coś przecież po
dać, a tu iuż ten, który naywięcey podfu- 
nąl, z towarem żywym odchodził. Trze
ba atoli abyś wiedział kochany moy Przy
jacielu, że w Persyi tak też iak u nas, 
znaydowały fię ‘nie tylko Piękne, Przyie
mne dziewczęta, ale też y fzpetne. A tak 
gdy Urząd pozbył fię dość znaczney czę

ści,
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ści, iefzcze mu do zbycia zoftawafo nie 
mało na karku tego tow.ru czyli ciężaru,* 
aby fię tedy zupełnie wfzyſlkiego do re- 
ſzty pozbył, dawał te pieniądze w pofa- 
gu ſzpetnym, które zebrał z przedażyPię- 
knycb; tak dalece, że Człowiek ubogi, któ
ry nie miał za co nabyć fobie żonki pię- 
kacy, rad nie rad ęa bogatey przeftawać 
mufiał; to iednak W. M- Pan u w a ia y ,  że 
zawfze rey wickſzy poſag y wyprawę da
wano, która była ſzpemieyfzą. Tenże Dzie- 
iopis Prrski przydaie, że każdy wąż ubo
gi obowiązany był żyć dobrze z ſwoią ż o 
ną; albo też, ieżłiby żałował ſw ego kupna, 
powin cn ią był ftawić y z iey pofagiem 
na przyfzly iarmark.

Radbym z tey przyczyny, żebyś W. M. 
Pan w  imaginacyi ſwoiey chciał uftano- 
wić podobny iarmark w  kraiu naſzym. 
O z iakimby to Jego było ukontentowaniem? 
widzieć pod ten czas nierówne co do uro
dzenia iak z iedney tak drugiey płci po- 
sforowane miłością lub intereffem Radła, 
wyfokie z nifkiemi, niſkie z wyfokiemi po- 
mieſzanc ſtany; zacność urodzenia z podłą

Piękno-
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Pięknością, Uboftwo podfe z rodowitemi 
choć nieurodziwenii bog^&wy. Luboć po 
prawdzie mówiąc, uważane temi ezaſy 
chciwość, chcę mówić miłość boga&w, któ
ra podebno bardziey w  kraiu mfzym pa- 
nuie, iak nie panowała w  Panftwie Per-  

Jkim , obawiałbym f i ?  nie pomału, aby fię 
iacy z pomiędzy nawet znakomitych y go
dnością y rodow:tością oſob u nas nie- 
znaleźli, ktorzyby woćeii raczey do boga
tych iak do urodziwych pofiegnąć fię par- 
tyi, y  nie kłócili Oę z ſebą, komu fię mą 
doftać choć ſz.petna, ale ze wfzyftkich nay- 
bogatſza: przeciwnym zaś ſpdſobcm Nav« 
pięknieyfze nalze ftworzenia, aby n ieb y ły  
wykupione od Dziedziców marnotrawnych, 
Graczow, Koftcrow, Rozrzutnikow.

Drugi punkt hiftoryi, o którym W . M.  
Panu ramienic obiecałem, znayduie fię w  
dzieiach Panftwa Chiuſkiego. Piſzą tam, że  
gdy pewny Wodz 1'aiarjki obległlzy wiel
kie y obronne miafto w  Chinach, ſzuirmem 
ie dobył; poftanowił wſzyftkie niewiafty, 
co ieno tam były, na targ wywieść y za
przedać, To przed fię wziąwfzy, cenę ich

ftuſzni
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ſłuſzną y ſprawiedliwą należycie wprzód 
ZWażyf, y każdą potym z oſobna w wor  
kazał wſadzić z t.txą na wierzchu wyra- 
żoną. Zefeło fic na ten targ ze wſzech 
(tron co nie miara kupuiących, lubo obo
wiązanych kota w worze kupować, iak przy
ło w i e  niefie. Tam ieden z nich ceną w y -  
foką iednego z owych worow ułudzony, 
ftargował; kupił, y wziął go na barki,Przy-* 
ſzediłzy na moll;, w poł drogi od Iwoiey 
gofpody, chciał fobie ſppcząć, y  oraz ku
pno /Voic piękne obączyć, Ali gdy wor 
rozwiąże, kufa ftaruſzka nos z niego wy-  
ścibi; na ren nieſpodziany widok taka go 
złość ogarnęła, że z pierwſzey popędli- 
wości chciał ią z nioſtu zrzucić, y w rze
ce iak kota utopić. Strwożona tak okru
tnym pollępkiem Niewiaftą, poczęła go ża
łośnie profić, aby przynaymniey cierpli
wie poczekał, poki mu o ſwoiey familii 
nie rczpowie. Dowiedział fię zatym, że by
ła fiołtrą iednego wieikiego M andaryna ,  

który nieuchybnie miał ſwego fzwagr* 
zb ogacić, fkoroby go poznał. Na te flowa* 
WPr zawiązawfzy, prżyniclł go do domu*

y miał
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y  miał z niey zacną żonę, która w dom 
iego te wfzyftkie bogactwa y Jdoftatki wnio- 
fta, iakich mu fię od brata ſwego ſpodzic- 
wać kazała.

Gdyby mi fię chciało fehnym riieiakó ſpo« 
lobem drugi raz marzyć, zdaie ini fig, że 
podług tey planty, mr głbym fobie, feiti do- 
ſyć przyiemny uſnować. jmagindwaibym 
tedy fobie dayrny to we śnie  ̂ żfe wfzyftkie 
Damy, które ſą do zamęścia w  YVarlzawie, 
ſą powiązane w worach, ż napifenl ceny 
nad każdyms y na targ wyftSwiÓńe.- Pier- 
wfzy wor do przedania ieft oceniony pig- 

, cią tyfigcy z1C za rozwiązaniem ofiego, 
główna pokaźnie fig Gofpodyńi z piżyie-  
mną wielce y fiodką pollawą, Ten co ią 
nabył, kontent z dobrego gatunku towaru, 
piąci zan nieodwłocznie, y ż niewymo
wną pociechą wefdł odchodzi. Drugi wor  
rozwiązany, aczkolwiek w ſohie przednią 
zawiera urodg, pięć fet tylko ził: tarowany. 
Dziwić fig kto bgdzie tak nifkiey cenie za-  
rowno ze mną, ale mi rzeczono, że byłaby 
warta dziefiątka tyfigcy, y że ta tak wielka 
defalka nie zkąd inąd pofzla, ty,ko że z

niey
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Saiey wielka pyfzałka, okrutna złośnica, y  
niemliofierna hałaśnica. Znalazłbym potym 
śliczna inką panienkę, fkromną y roftropiią, 
ktoraby czołem była tego iirmarku, a p o 
dobno mógłbym też żnaleść z połtuzina 
płochych trzpiotow y fiutyrfcow, zapako
wanych razem w  iednym worze, każda po 
fto złotych- Mądroftka y  Kokietka takąż 
ceną byłyby ot.ixowane, lubcć pierwſza z 
nich przecie ſkupnięyfzą. Rozumiem, że (en 
takim kłżtałtem uſnowany, przypadłby do 
guftu W. M. Pana, ponieważ mógłbyś z 
niego moralną iaką wywinąć uwagę. Ato
li  iakieźkolwiek W. M. Panu będzie fię 
podobało mieć o nim rozumienie, dopra- 
fzam fię mocno o tę łaſkę, abyś ten liii ba- 
kałarſką ſwoią nie chciał krafić apoligią, 
jakąś moy przeſzły mniey potrzebnie uraczył.
D a m y  i a  zwyczay lub:} m g i .z y tn g  żyw ego y w e -  
fo leg o ,  y  n igdy  fig żartami n ie  uraża'}, k tóre  od 

•wiernego ich ho ldow m ka pochodź}, la nie raz ie 

do żyw ego ſparzg , k przecie fig la lkaw ie  ze  mng 

obchodzg, le l te m  z należy tym  uſzanowaniem & c ,

Radoſz Ochotnicki 
C zcfn ik  F a rn a w jl i ,


